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Z okupow anej N adren ii : 0- Francuski minister wojny dekoruje oficerów wojsk stacyonowanych w Nadrenii. 2) Przegląd wojsk angielskich znajdujących
się jeszcze w Nadrenii przez francuskiego ministra wojny.

NR 3?, NOW OŚCI ILLUSTRO W ANE

ilości zamknięte, popłoch, panika, śmiertelny strach 
na giełdzie, głód pieniądza, który z sekundy na 
sekundę traci wartość i brak nawet tego b ezw ar­
tościowego pieniądza, oto obrazki z Berlina. Nę­
dza i głód wyciągają ramiona. Wszyscy czekają 
kotica i wszyscy się tego końca boją. Rząd ucieka 
się do dziecinnego zamydlania oczu, urządza zu­
pełnie nie na czasie parady, które są czczem blich­
trem mającym pokryć rozpaczliwy stan państwa 
ładu i bojaźni Bożej !

Ilustracye nasze przedstawiają właśnie te puste, 
wymarłe ulice z opuszczonemi zaluzyami sklepów, 
te długie ogonki interesantów wystające przed pu­
stym i nieczynnym bankiem Rzeszy i... parady 
wojskowe jak za dawnych dobrych czasów, pa­
rady, które mają odciągnąć uwagę tłumów od 
grozy położenia. D opraw dy nie w iadomo czy ini- 
cyatorowie tych parad w chwilach bankructw a są 
bezczelni czy... bezmyślni ? !!

U w olnienie a rch im andry ty  T ichona : Archiinandryta Tichon opuszcza mury więzi' nia po zapaduiięciu
uwalniającego wyroku.

Z okupowanej Nadrenii.
W  nieskończoność się p .zeciągająca kwestyą 

reparacyi niemieckich i związane z nią sankcye 
karne zastosowane przez rządy sprzymierzonej 
ententy, należą do tych zawikłań politycznych, 
które w  ciągłym napięciu utrymywać potrafią

Uwolnienie a rch im an d ry ty  M e n a .
lliustracya nasza przedstawia chwilę, gdy, wię­

ziony przez władze sowieckie, archim andryta  Ti­
chon, po uwalniającym wyroku sądowym opuszcza 
więzienie.

Jak wiadomo, aresztowanie archimandryty Ti­
chona, było tylko epizodem w długim łańcuchu 
prześladowań, jakiemi rząd „wolnościowy1' repu­
bliki sowieckiej starał się złamać i wytępić ducho­
wieństwo.

Oczywiście, że maximum tych, perwersyjnie 
wręcz wyrafinowanych prześladowań zwrócono 
przeciwko przedstawicielom Kościoła Rzymskiego, 
niemniej jednak i dla rdzennie rosyjskiej cerkwi 
nie robiono wyjątków.

(akie były pobudki, które skierowały archiman- 
drytę T ichona do pojednania się ze jwymi cie­
mięzcami, czy pow odow ał nim lęk przed nieugiętą 
surowością sowieckich wyroków, czy też w  su­
mieniu swojem znalazł jakieś inne motywy, tego 
narazie nie możemy przesądzać.

Dość, że nie w ybrał tej chlubnej i męczeńskiej 
drogi, którą uznali za jedynie właściwą polscy 
księża katoliccy, dość, że nie złożył ze swego ży­
cia ofiary męczeńskiej, jak to uczynił nasz rodak, 
ksiądz, b o h a te r -p ra ła t ,  Butkiewicz. T. B.

O sz ta n d a r  d la  „K rakow skich dzieci.":
Sztandar 20 P.P.

Załam anie się p a ń s tw a  ła d u  i bojaźni Bożej!
Ceny podskakują  z dnia na dzień o 100! —  

o 200! procent w  górę ! 5! —  6 !  —  7 !  milio­
nów marek d o l a r ! oto jest piekielna j a z d a ! oto 
jest taniec bankructw a i ś m ie rc i ! Sklepy w dużej
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K onkursow e s trze lan ie  k o rpusu  oficerskiogo 
załogi k rak o w sk ie j : Tarcza honorowa z tamtego 

rocznego strzelania konkursowego


